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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesiącart* B Kor. 
«J G«ćziftaną dwukrotną do®:™ ę 
do domu dopłaca się «*Q halerzy,

Z ar* esyflcą pacce, w v i |j 
i monarchii:

mtesUsi. 2 K 50 h. I 7 a.kbt. 3 K. -  k. 
kwjiriil. 7’K. 50 li. { wgyłkd 9 X. — h. 
rotetlłe ićw . — Ir. W 1**- 3#fe ACli. 
V? Ni en  atith: miesięcznie 4 Kor. 
W innyc) paustwach związku po- 
cztowegu m ies ięczn ie  5 Korea. 
Zmiana adftoa pocztowigo 40 hs' 
W tćabeySi Ać^aistr*cysj Brukanym 
Lwdw, ulica OłorcjźczyzKy

i ’*sfy w sora“IM*cSi redakcyjnych rriefty adresował* #cu SUKswa lh»Mrftą?B *#p Lwo#-'-
bb^^wł fl»f! MfiapiraC pod adresen: iM n łim W ttę* S tara  INdWktei* w  L w i a .  — A^rw Aa teUfr

_ , LisiV W SW«W'iCfl
teĄgre* niw. « ' » • »  LVdw

Wydanie poranne.
Ceny og ło szeń .

O głoszeń* (inseratyj za 1 ói-rst 
petitowy iud jego tniejsw 20 nal 
Nadesłane za wiersz petitowy lui» 
jego miejsce 30 halerzy 
Nekrologia za yrtersz petit. eOhal. 
Doniesienia o ślubach, za rę c zy n a ch  
i f. p. wiadomości po 1 Koi za wiersz. 
Dr ob.ie ogłoszeni* za wyraz 3 h. 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy grui - 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny o«asisielnycłi nuro®rów: 
Tfr. psjpofrrdn- 6  h- z p-zesyłkafG I ł  
Nr. poranny 4 h. z przesyłką <0 '<"• 
.Ooobnycii rękopisów ni; zwraca się.

reklam «-"»*W & a ę u  « i oau’ara pisms, ogłorrr i rjkłah 
ii, ■ tottfoiu itw4sKcvi M l, Adnistetracyi 74®ł

f t y i s w c s ;  t a i y i i W  W A C Ł A W  W O L N R l .

K a ł c H t f R r i  l w o w s k i .

Środa, 21 marca.

x M lt  Rzym.-ks..: Dziś. 3< neaykta Op. — Ju-
tio: Oktawiana. — ur. kat. Dziś: 8. Fteofyłal ta Pi. — 
Jutro: 9 5. S. to Muczen. — Słowiański: Dziś] Lubomi­
rę. — J it io : Qodysłav'f

wschód stolica S‘27, zachód 5 30. 
f o c . ą s l  k e le je w *  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejsk : do Krakowa 825*, 
8-35, 2-50*. S-i5. 11, 2 15*, 415-, dc Rzeszowa 4-10, de
Poawołoczysk u-30 iO-55, 2*, 9. 11 '05, do Czerniowiec 
k l5, 9_20 ?40» IL AC, 2-51‘  : do Kotem: ■ 5'5C do Stry­
ja: 11*10; ar łiaworznega: 130 2o5  6*25: do Sambora: 
?D0, 4?0. i0*55j do jaworoua • V55, ‘'■28; do Rawy: 7T0j 
11*15 do Bełz d l : I r lO;  Pf.Jągi pos i. opairzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno

dtwsea I  H h lla t e k l  Ossolineum: Bibliuteka w d. 
powsz. od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
id 9- 1 nadto re wtoreł i piątek od 3—o, w nic dzielę U —1. 
Biblioteka i  niwersytecka otu arta cućn od ą. 8—1 i c d4— T  
Muzeum Usęieduszyckich, (Teatralna 18) ' n:ed*. 10— 1 
w dni powsz. lO—1 za zgłosz — Bibliotek: Poturzy-
CKa (,hr. Dzjediiszyckich, ulica Kursowa 1. 17) zamknię­
ta do kwiel lia bież. roku. - Muzeom przemysłowe 
odarte w ani powszednie (prócz ponieazipłkuf on' g. 9—2, 
w święta od 10— 1. BibKouka Baworowskich (Ujeiskiego 
2) oiw. rła o* Izień od 8—T przedpoi. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maj* 5) środy, soboty . nedziele od 11— 12. 
— Bibl. Politechniki w święta, niedziel i poniedziałki od 
11— 1, winne dnie 10—1 1 ■ 0 — Biblioteka Xow. Szew­
czenki (ul Czainifcckiego 26) 2—6 (prócz lietc.. i św. ru­
skich). — Bib1 Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, śrouy, piątki, - uboty 9— ? 3—6. — Biblioteka gmuiy 
wyznaniowej izraeiick’>i (ul. św. Stanisława i. 5) otwaim 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g, 5—8 wie­
czorem. . . . . . . .

W ya tB W } i h V ,  Town przv 'ucid' s z tu k  pięknych 
(Muzeum ptzumysłowe) codz. od g. 0—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

T e a tr  m ie is lt i . Dziś: „Tosca* opera w 3 aktach 
Pucciniego, występ p. J Korolewicz-Waydowej. — Jutro: 
„Aida"

ł.J c zy fy  I  łv y * ;ła jy . W y k ' a d v  p o ws z e c h ne ;  
dr. j. Tokarski „Zarys geologu Galicy i11 (Zakład chern. 
lin iw o g. 1.) ]

P e «iie  i s e a ł *  i z rrei_ a teeu ct. Zgromadzeń,e ty­
godniowe Tow politechnicznego o 7 w. (1 Szkoła realna,.

Wobec reformy wyborczej,
W i e c s o c y a l i s t y c z n y  w S t i y j u .
Pma 11 b. ni. udbył się w Stryju zwołany przez 

partyę sokvaiistyczną wiec w sprawie reformy wybor­
czej, wiec szumnie ogłoszony jako „polski11, na którym 
jednakowoż odbywała się prawdziwa orgia w plwaniu 
i bezczeszczeru wszystkiego, co Dolskie. Salę domu na 
rodnego, na której było słychać gęsto jeżyk ruski, wy­
pełnili „tuwatzyszc11 i „towarzyszki“ , między którymi 
widać było zaledwie garść inteiigencyi. Korzystając 
z nieobecności przeciwników, rycerze z pod czerwone­
go sztandaru puścili zupełriie wodze swemu tempera- 
mcfitow'. Nawymyślali wszystkim stronnictwom w kraju,

8 i«4 i»li.t9 ir  a a r t e lA .T :  Z ^ iK M U l fT  W A I8 lŁ iE W a K . I .
w a m m i m m  w s m m m m m m

najwięce, jednak narodowej demokracyi, lżyli imiennit 
nawet ludzi innych przekonań i wyśmiewali pieśm i 
hymny poiskie, , ,

"  Zgromadzeniu przewodniczył p. Piotrowski, gtowa 
widoma socyaiistów stryjskicłi, wszyscy zaś mówcy pro­
gramowi byli masowo sprowadzeni ze Lwowa. Szum­
nie nazwany „referat11 1 o reformie wyborczej wygłosił 
p. Szalit. Rozpoczął apoteozą działalności partyi, bez 
wol. i zezwoleń,a której nic się dzisiaj nie dzieje, Na 
wszystkiem, co jest, musi być jej stempel. Wychwalał 
następnie pod niebiosa projekt Gautscha, przez którego 
usta „przemawia partya socyalistyczna11. Rzucał gromy 
oburzenia na Koło polskie, , że żada większej ilości 
mandatów," gdyż „Niemcy dali podwaliny Ausuyi, to 
muszą w niej mieć glos decydujący we wszystkiem11. 
„Rusini taś są w Galicyi wschodniej taK uciskani przez 
Poiaków, jak w Poznańskiem Polacy przez Prusaków, 
więc me można nie przyjąć projektu Gautscha, który 
chce temu uciskowi koniec położyć1-.

Następnie zabiał głos znany w Stryju maniak p, 
Knohlocn, który wprost oświadczy! z estrady, źe jes1 
renegatem z pod polskich sztandarów Nawoływał on 
lud (dosyć licznie ze wsi ściągnięty), ażeby nie wierzy) 
„tym panom41, którzy przyjdą do niego z miasta i pra­
wić mu będą o wspólnej doli, o Polsce, żeby nie wie­
rzył tym, którzy śpiewają: „Jeszcze Polska nie zginęła11.

Mętną swą zresztą mowę zakończył -ezolucyą za 
czteroprzymiotnikowem prawem wyborczem.

Następnie z kolei pizemawiał w sprawie wyodrę­
bnienia Galicyi p. Szuszkiewcz. Zaznaczywszy na wstę­
pie, że oddzielenie Galicyi od Wiednia, który nie sprzyja 
kraiowi, :est w zasadzie dobrem, przyszedł następnie dc 
konkluzyi, że wyodrębnienie Galicyi byłoby zbrodnią, 
dałoby buwiem władzę w kraju sziachcicom, a nie ludo­
wi, w;ec leclei iest pozostać przy starem Wzmogłaby 
nę nawaga stronnictw? narodowo demokratycznego, 
którego członków nazywa mówca „wcielonymi sza- 
ranami1.^ . . k  r\

Z  kolei zabrał głos p. Hartleb, wieczny technik, 
który obrzuca jeszcze większym stekiem obelg narodo­
wych demokratów, odsądzając od czci i wiary wszystko 
co nie socyalistyczne. Potępia starostę zbarasKipgo za 
wzięcie udziału w otwarciu c/.ylelni T. S. L. na wsi. 
Przemówieniu mówcy towarzyszyły gęsto okrzyki „nań- 
ba11, „na hak11, „na latarnię14 ita. pod adnsem narodo­
wych demokratów i szlachty. Wypadki niżniowskie „ad 
captandam benevolentióm“ licznie zebranych Rusinów nazy­
wa „rzezią niewinnego ludu ruskiego przez demokratów 
polskich, którzy strzelają do ludu, gdy nie chce słuchać 
ich przemówień na wiecu11. Mowrna jest za wyodrębnie­
niem Galicyi, jednakże pc dokonaniu cztero-przymio- 
tnikowej reformy wyborczej w dosłownem brzmieniu 
projektu Gautscna

Sprawę stosunku Polaków do Rusinów, „referował" 
p pownarowiez, należący do partyi t. zw. odrodze-

niowców. Ubolewał on nad krzywdami Rusinów 
strony Polaków, itawoiując do ustawicznych .ustępstw 
z narodowego polskiego dorobku. W ciągu swojej mo 
wy rzucił zapytanie do Rusinów na sali. ;lPrawda, że 
i wy, bracia Rusini, bęaziecie wyrozumiali dis Pola­
ków11. _ -

Z e  s a l i  m e  o d e z w a ł  s i ę  a n i  j e d e n  
g ł o s  p o t a k u j ą c y

W końcu postawił stosowną do treści przemówie­
nia rtzolucyę. ' ' _

Na wniosek p. uswicloego wiec miał wystąpić 
przeciw księżom polskim, którzy rzekomo używają am­
bon dc Dolityki, lecz obecny ne wiecu komisarz staro­
stwa, p. Hołlanek, nie pozwolił na odczytanie tej rezo 
lucyi, co jedna' -oż nie przeszkodziło zeoranym w przy­
jęciu przez aklauiacyę rezolucyi tej bez czytania.

Wyraz swojej Kultury dali zwołujący wiec, miotając 
kaiczemnemi przezwiskami imiennie, pod adresem nieo 
becnych na 3ali z inteiigencyi Dostało się też ob»cne- 
mu na sali prof. Osieckiemu, który ośmielił się sprosto 
wac insy aacyę, jakoby zeszły wiec urządziła Rada po 
wlatowa i zwrócił uwagę, żeby z tak iekkierr. sercem 
nie sprzedav ano półtora miliona ludności polskiej we 
wschodniej Galicyi, o Czem poprzedni mówcy na wiecu 
„polskim1- ani słowem tne wspoiiiniel-'

«s. B

Fołożerie urzędniliów pocztowych.
Od dłuższego już czasu pizenikają do publicznej 

wiadomości pogłoski o mającem rychło nastąpić pole­
pszeniu pytu urzędników ruchu poczty i telegrafu.

Pod grozą wypadków w Rosyi i rozpalonego tam 
stiajku urzędników pocztowych i telegraficznych, który 
wyrządził milionowe szkody nietylko polityce frrrai.sowei 
państwa ale całemu społeczeństwu rosyjskiemu widzia1 
się rząd austryacki także zmuszonym do obmyślenia 
środków zapobiegawczych analogicznemu ruchów" w Au- 
stry* Było powszechnie już wiaaomem, z tem się bo­
wiem nie taili funkeyonaryusze pocztowi i teleg-ahczru 
wszystkicn Drowincyi austryackich, że przed świętam, 
Bożego Narodzenia wybuchnie we wszystkich urzędach 
równocześnie strajk i cały ruch pocztowy, telegraficzny 
i telefoniczny naraz stanie Równałoby się to klęsce eko­
nomicznej.

■ jeże li urzędnicy pocztowi, stanowiący armię, na 
ten krok cięzKi się zdecydowali, to zmuszato ich do 
tego smutne położenie, z którego nie widzieli dla siebie 
wyjścia, wszystkie bowiem przyizeczenia, obietnice i za­
pewnienia. iż o  polepszeniu smutnego ich losu rząd my­
śli, pokazały się najzwyklejszą obłudą.

Nasamprzód puszczono w obieg Dogłoskę o ma 
jącem tuż nastąpić polepszeniu bytu urzędników p oczto ­
wych pomocniczych, a to przez przyznanie im 10 pro 
cent pobieranych płac. Miało to nastąpić natychmiast,

5)
CONAN D O YLF

(Ciąg dalszy.)

—  Tu jest strasznie duszno —  odezwał się L.ee 
i utworzył naoścież okno.

—  Czuć tu zapach gumy oaisamicznej —  powie 
dział Bellingham i, wziąwszy kilka listków palmowych, 
spalił ja nad lampą

Gęs,y, gryzący dym napełnił pokój.
—  Jest to święta roślina, roślina kapianów —  obja­

śnił. —  Czy znacie jeżyki wschodnie ? —  zwrócił się 
do Smitha.

—  Ani jednego wyrazu.
Odpowiedź ta jakbv sprawiła ulgę młodemu egi- 

ptologowi.
—  A  propos —  ile czasu upłynęło od waszego 

przyjścia do chwili odzyskania przytomności przezemnie? — 
zapytał

—  Nie wiele, cztery, lub pięć minut.
— Myśiałem, że czas mego zemdlenia me trwał 

długo —  powiedział z westchnieniem. —  Ale co to za 
dziwny stan — utrata przytomności. N ie mógłbym sam 
określić, czy trwało to tygodnie, czy też chwilę. Ten pan, 
którego widzicie na stole, coatal włożony do par;i za 
czasów jedenastej dynastyi —  jest temu czierdzieśęi c ie­
ków. Gdyby mógł mówić, powiedziałby nam zapewne, 
źe stn jego trwał taką cnwile, jakiej potrzeba do zan 
knięcia i otworzenia oczu. Ta mumia jest bajecznie pięk­
ną, kolego Smith. Smith pochylił się nad stołem i w aa 
♦—vł «n> w TrT»rniałe. wyschłe kształty

Twarz, pomimo zmiany barwy, zachowała wyra­
źnie rysy, a małe oczy w kształcie orzechów zdawały 
się patrzeć z  głębi owych czarnych głębokich orbit. 
Wyschnięta skóra przylegała szczelnie do kości, a czar­
ny, gesty mecn włosów zakrywał uszv. Z pod warg 
świeciły dwa zęby, podobne do zębów szczura. Straszna 
ta mumia miała wyraz takiej surowości, źe Smithem 
wsti ząs.iąi dreszcz nerwowy Nagie żebra, pokryte jakąś 
pergaminową skorą, byry zupełnie wypukłe, tak samo 
jak brzuch ołowianego koloru, na którym widać jeszcze 
było zżółkłą etykietKę balsamjjącego. Dolne członki cia­
ła owinięte były grubym, żółtym banaażem. Pewna ilość 
małych kawałeczków mirry i kwosi, podobnych do ko- 
lzennych gwoździków, rozsiana była do całem ciele 
mumii i wnętrzu sarkofagu.

—  Nie znam jej imienia — powiedział bełlinghain, 
gład.nąc ręką wyschniętą czaszkę rieboszczyka. Wewnątrz 
sarkofagu brakło nadpisu i znam ja tylko poa nazwa 
„Nr. 249" — tak. zna!: miała paka, w której ją na­
byłem.

—  Ciałe to musiało być własnością taniego wiał- 
koiuda, może olbrzyma —  powiedział Abe. comblee 
Smith. Mumia ta ma sześć i pół stopy długości Taka 
figura mogła należeć tylko do olbrzyma w krajach, 
gdzie lud jest tak wątły fizycznie,

—  Mo.-.e te ręcsritpracowah' przy Dudtowla pira­
mid —  odezwał się Monkhoust, przygląaając się z odra­
zą pożółkłym kościom.

— Stanowczo nie. Ciało to zakonserwowano w so­
dzie i ze szczególniejszą starannością; nie zaaawanoby 
sobie tyle trudu z pospolitym ' robotnikiem i zadowol- 
nlonoby się solą lub grochem. Prócz tych wyraźnych 
oznak szacunku, trzeba wiedzieć, że podobne balsamo­
wanie kosztowało ze trzysta trzydzieści funtów no nar-*

sza monetę. Nasz przyjaciel należał z pewnością do ary- 
siokracyi. Co myślicie o tym małym nadpisie Koło nog, 
kolego Smith ?

—  Powiedziałem już, że nie znani zupełnie języ­
ków wschodnich.

—  A ! prawda 1 Sądzę, ż t jesi on także dziełem 
balsamującego, który, według mnie musiał być człowie­
kiem sumiennym. Ciekawym czy jakakolwiek pi ace no­
woczesna mogłaby przetrzymać cztery tysiące lat.

Bellingnam mówił dużo i prędko, lecz było wido­
czne,71, że nie ochłouał ieszcz* zupełnie ze swego prze­
rażenia. Rękami wykonywał ciągłe ruchy, dolna warga 
ust drżała, a wzrok zwracał się bezustanku ku mumii. 
Pomimo to jednak postav’a jegc wyrażała ja K b y  trvumf 
Oczy mu ołyszczały, a kiedy chodził po pokoju, stawiał 
kroki pewne f stanowcze Robił wrażenie człowieka, kto 
ry Drzeszedł jakiś gwałtowny kryzys, lecz wyszed* z nie­
go zwycięzcą.

—  Nie odejdziecie jeszcze ? — zapyta kiedy 
Smith wstał. Wyciągną1 ręce, jaKby chcąc go zatrzymać 
a na twarzy jego odbił się znowu mepoćój.

—  Muszę iuż iść — wy czujecie się dobrze, a ja 
powinienem Dracowuć. Sądzę, że z waszą nerwowością 
powinmście się odaać jaKimś zdrowszym studyom

—  O l zwykle nie jestem wcale nerwowy i zwis 
łoma mumiam, miałem już de czvn:enia.

; —  Tak, ale ostatnim razem także zemdlałej - 
zaprotestował Monkhouse Lee

r— P*awda, muszę zażyć coś uspoKaiataęegc. Ty 
nie odejdziesz, Lee ? ,

i —  Zrobię, co zechtesc
(C . d. n.;



dodatki miały się zaliczać od Nowego Roku. Manipu 
lantkom pocztowym, jeszcze bardziej od urzędników po­
mocniczych upośledzonym, miano także ich bardzo li- 
chutkie pobory podnieść, co do urzędników zaś właści­
wych, tym w perspektywie pokazano rozmaite piękne 
r/eczy, od spełnienia ich głównych i zasadniczych po­
stulatów zaczynając, t. j. od zniżenia lat służby na 35, 
craz wliczenia dodatku akty walnego do płacy, aż do po­
lepszenia ich stosunków awansowych, tak wieie pozosta­
wiających do życzenia.

Niestety, dotychczas nic z tych przyrzeczeń nie 
przeszło w rzeczywistość a Funkcyonaryusze pocztowi 
wszystkich kategoryj zawodem doznanym słusznie są 
rozgoryczeni.

Nic w tern zatem dziwnego, że w szeregach tych 
pracowników szerzy się niezadowolenie i zniechęcenie 
do cierpkiego swojego zawodu przybiera coraz szersze 
rozmiary, a uczucia te z łatwością mogą się przerodzić 
w żywiołowy odruch i manifesmeyę, którą już grożono 
całkiem poważnie, t. j. biernym oporem.

Nie należy zatem struny przeciągać i pożądanem 
DyłoDy doradzenie ze strony Kompetentnych czynmków 
sferom decydującym jaknajrychlejsze przyśpieszenie 
akcyi pomocniczej dla urzędników pocztowych wszystkich 
kategoryj.

Obietnice niespełniane i robienie nadziei, o  któ­
rych spełnieniu na seryo się nie myśli, złymi są atuta­
mi. Mając takie karty w ręicu, można niemi czas jakiś 
przeciwnika trzymać w szachu, wygrać jtdnak z niemi 
nie można. Tylko godne i sprawiedliwe zadosyćuczy- 
nienie słusznym domaganiom się poprawy losu tych 
rzetelnych pracowników społecznych może sprawę ko­
rzystnie załatwić i dla pafistv-a, i dla ogom, i dla inte­
resowanych furkcyorsryuszów pocztowych.

Nie poruszalibyśmy tej sprawy może dzisiaj, gdyby 
nie łączyła się ze sprawą polepszenia bytu urzędników 
pocztowych w Austryi, specyalnie także kwestya po­
prawy egzystencyi funkeyonaryuszy pocztowych w Gall- 
cyi, więcej od innych upośledzonycn Faktem jest, zbić 
się nie dającym, że awanse urzędników pocztowych 
w Galicyi są nierównie lichsze, aniżeli w innych pro 
wincyach austryackich. Wszystko jest tu w zastoin, 
dnóstwo posad w wyższych rangach jest nieobsadzo- 
nych, albo czeka całymi miesiącami na obsadzenie. In- 
mrkalarja trwają nie miesiącami, ale latami, jest to sten 
w najwyższym stopniu anormalny, któremu należy czem 
prędzej zapobiedz, jeżeli niezadowolenie i rozgoryczenie, 
panujące w sferach urzędniczych, nie ma przybrać jakichś 
jaskrawych i niepożądanych bardzo objawów.

Podczas gdy w innych dyrekcyach ogłaszają i ob­
sadzają posady w bardzo wydatnym stosunku, to w dy- 
rekcyi galicyjskiej konkursu doczekać się nie można, 
albo co gorsza, obsadzenie posady trwa latami całymi.

Nie chcemy tutaj oczywiście winić dyrekcyi lwow­
skiej, w którejj aobre zamiary wobec podwładnego per- 
soualu wierzyć mamy prawo, ale uważamy, iż źródło 
złego musi leżeć w niecnęci władz centra'nych i dlatego 
zwracamy uwagę naszej reprezentacyi wiedeńskie1, ażeby 
zechciała gorliwie sprawą lepszego traktowania Galicyi 
w dziale poczt i telegrafóvf się zająć.

Idzie o przypilnowanie, ażeby przyznano Galicyi 
odpowiednią i słusznie jej się należąca liczbę posad 
wyższych w VII i VIII ki. rangi, o rozpisywanie w cza­
sie należytym konkursów i bezwłoczne obsadzanie io - 
sad, o zniesienie niemożliwie długicn mterkalaryów,
0 eraryzowanie większych urzędów pocztowych, dotych­
czas obsadzonych poczmistrzami, dalej o przeniesu nie 
miast Lwowa i Krakowa do pierwszej a Przemyśla, 
Stanisławowa i Tarnopola do drugiej klasy dodatku 
aktywalnego, a zanim się to stanie, przyznanie odno­
śnym urzędnikom dodatków drożyźnianych.

Są to sprawy bardzo pilne i posłowie nasi gorli- 
wem zajęciem się niemi złożą dowód istotnej pamięci
1 dbania o interesy świata urzędniczego, pracą swoją, 
sumiennością i punktualnością na pewną wzajemność 
usług ze strony społeczeństwa zasługującego.

R a d a  państw a.
Wiedeń. (T B K ) Na początku wczorajszego posie­

dzenia Izby posłów prezydent hr. Vetter odczytał pistno 
ambasadora francuskiego w Wiedniu, wyrażajace podzię­
kowanie rządu francuskiego za współczucie izby ? po­
wodu katastrofy w Courrieres.

Odczytano interpelacye i wnioski, w tem: inter- 
pelacyę p. D a n i e l a k a  w sprawie naruszenia przepi­
sów międzynarodowego związku pocztowego przez rząd 
pruski; p. S t r a u c h e r a  w sprawie połączenia telefo­
nicznego miedzy Wiedniem a Czerniowcami.

Izba przystępuje do porządku dziennego, t. j. do 
dalszej dyskusyi

nad reformą wyborczą.
P. S u s t e r s i c  polemizuje z przeciwnikami re­

formy wyborczej Zarzut niekonseKwencyi, czyniony pre­
zydentowi gabinetu, nie przynosi mu ujmy, przeciwnie 
dowodzi, że jest on wielkim nężem stanu. Samo za- 
cnowanie się przeciwników reformy jest dowodem jej 
konieczności, gdyż żaden z nich nie ośmielił się bronić 
obecnego prawa wyborczego. Mówca roztrząsa szcze­
góły przedłożenia rządowego i aochodzi do wniosku, 
że daje ono rzeczywiście równe prawo wyborcze i dla­
tego ze stanowiska demokratycznego należy je z rado­
ścią powitać. Pod względem narodowym przedłożenie 
nie przynosi równości lecz stwarza nowe przywileje, 
które pod żadnym warunkiem nie powinny być tolero­
wane jeżeli wszystkie stronnictwa zamiast klucza po­
dług krajów koronnych zgodzą się na rozdział manda­
tów stosownie do liczby ludności, to południowi
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Słowianie chętnie się na to zgodzą, jakkolwiek 
straciliby na tem pewną liczbę manaatów, bo 
uzyskaliby kompensatę - w osłabieniu przeciwników 
swych narodowych, a we wzmocnieniu innych Sło 
wian, Związek słowiański bezwarunkowo domagać się 
bedzie pomnożenia mandatów galicyjskich. Wreszcie 
oświadcza mówca imieniem swej partyi gotowość za­
warcia kompromisu z Włochami, jeżeli nie postawią oni 
warunków, niemożliwych do spełnienia.

Poseł S c h a 1 k oświadczył, że Niemcy ze wzglę 
dów narodowych muszą zwalczać projekt rządowy, 
gdvż nie ma on niczego innego na celu, jak tylko usta­
lenie większości słowiańskiej w parlamencie. W jednym 
tylko wypadku byłaby reforma możliwą do przyjęcia, 
mianowicie gdyby równocześnie przeprowadzono w y o d ­
r ę b n i e n i e  G a l i c y i ;  wówczas utrzymana była­
by więKSzość niemiecka w panamencie, a cała struktu­
ra niemieckich krajów dziedzicznych byłaby odrodzona. 
Mówca apeluje zatem do wszystkich Niemców, aby przy­
łączyli się do walki o wyodrębnienie Galicyi.

Dcklaracya klubu ruskiego,

Poseł R o m a ń c z u k  złożył imieniem ruskiego 
klubu następujące oświadczenie: „Rusini witają z zado­
woleniem wniesienie przedłożenia, widzą w nierr, jedna­
kowoż tylko etap na drodze do zaprowadzenia fakty­
cznie ogólnego, równego, wykluczającego wszelką ma- 
joryzacyę prawa wyborczego. Rozdział manaatów po­
winien być dokonany nie na podstawie terytoryainych, 
ale narodowych okręgów wyborczych

Jeżeli już przedłożenie bezprawnie obok liczby głów 
uwzględnia także siłę podatkową, to w żadnym okręgu 
wyborczym, w żadnym kraju i u żadnego ludu nie po­
winna liczba głów na jeden mandat przypadająca wy­
nosić dwa razy tyle, co u drugiego narodu.

Co się tyczy Galicyi, to kraj ten zupełnie niepro- 
porcyonalnie został pokrzywdzony, a wewnątrz granic 
kraju pokrzywdzono przedewszystkiem Rusinów przez 
jawne wzięcie w opieKę Polaków; tego dowodzi podział 
na okręgi wyborcze i projekt proporcyonalnego syste­
mu wyborczego. Rusini domagają się dlatego stanowczo 
powięKszenta liczby mandatów w Galicyi o  9, w tem 
założeniu, że tych 9 mandatów im będzie przydzielo­
nych. W  każdym razie musi być zaprowadzona równość 
wszelkich okręgów wyborczych w Galicyi wschodniej 
i Galicyi zachodniej pod względem liczby głów. Pro  
porcyonalny system wyborczy musi być ogranLzony na 
te okręgi, w których mniejszości narodowe wynoszą 
przynajmniej V « liczby mieszkańców. Takź» i na Buko­
winie Rusinów pokrzywdzono; akceptują oni klucz roz­
działu mandatów dopóty, póKi liczba mandatów dia Bu­
kowiny nie będzie zwiększona, w przeciwnym, razie do­
magaj" się dla sieDie należnego im piątego mandatu.

Co się tyczy liczby mandatów wogóle, musza Ru­
sini uważać za wielkie pokrzywdzenie i poniżenie, je­
żeli innym ludom na 45 do 66.000 głów przyznano 
jeden mandat, Rusinom zaś dopiero na 109000 Pod 
względem technicznym domagają się Rusini utworzenia 
trybunału wyborczego ; oświadczają się przeciw „junctim" 
z reformą regulaminu, ostrzegają stanowczo przed łą­
czeniem reformy z kwestyą rozszerzenia autonomii i wy­
odrębnienia Galicyi, zwłaszcza, że to oznaczałoby wy­
danie Rusinów na łup samowoli panującego w Galicyi 
stronnictwa, wywołaćby musiało najzaciętsze naronowe 
i społeczne walki. Natomiast są Rusini za zupełną Ogól­
ną autonomią narodową. Mówca prosi Koło polskie, 
które nie jest przedstawicielem całego kraju, nawet nie 
całego narodu polskiego, aby ;wej troski co do przy­
dzielenia Rusinom mandatów nie zadokumentowało tak 
licho, jak w r. 1897, a Izba posłów niechaj to co mó­
wią reprezentanci Koła polskiego, na jego własny tylko 
rachunek policzy".

Wiedeń. (TBK.) W dalszym ciągu zabrał głos p. 
S k a l a  i oświadczył, że niesprawiedliwość rządu austrya- 
ckiego wobec narodów nieniemieckich nigdzie dotychczas 
nie objawiła się w tak jaskrawy sposób, jak w przedło­
żeniu rządowem o reformie wyborczej. Wprost wstydem 
jest, że Niemcy żądają ustawowego zapewniania stanu 
posiadania. Wskazuie na wysoki stan kulturalny nr,rodu 
rześkiego, który może dla siebie żądać tych samych 
przywilejów, jakich Joroagaią się Niemcy. Krytykuje po­
dział okręgów wyborczych na Morawach, wywodzi, że 
dokonano go niesprawiedliwie na niekorzyść Czechów 
i żąda usunięcia tej niesprawiedliwości. Od czasu za­
prowadzenia konstyiucyi w Austryi parlament nie stał 
przed tak ważnem zadaniem, jak dzisiaj. Oświadcza się 
w końcu za refoimą wyborczą

P. H a u c i s oświadcza się za reformą wyporcza, 
na podstawie organizacyi zawodowej, jakoteż za syste­
mem pluralnym i przymusem głosowania. W końcu pro­
testuje przeciw uprzywilejowaniu miast.

P. F e r j a n c z i ć  podnosi, iż projekt rządowy ża­
dnemu z narodów nie wyrządził takiej niesprawiedliwo­
ści, jak Słoweńcom w Karyntyi, którzy są oburzeni 
i wolą zrzec się raczej powszechnego głosowania, ani­
żeli być w tak niesłychany sposób wydanymi wrogom 
swego narodu. Żali się na niesprawiedliwy podziar okrę­
gów w Karyntyi a mianowicie na to, że w niej, w prze­
ciwieństwie do innych kraiów, nie zaprowadzono kuryi 
mieiskiej, przez co chciał rząd widocznie uczynić przy­
sługę kleryka łom Omawiając ustawę o strzeżeniu wol­
ności wyborów, żali się, że w Karyntyi księża naduży- 
waią ambony do celów agitacyjnych. Wskazuje na osta­
tni list pasterski biskupa w Lublanie, który wystąpił 
przeciw słoweńskim kandydatom liberalnym. Izba odda­
łaby wielka pizysługę wszystkim, gdyby uniemożli­
wiła agitacyę kleryka Iną

Na tem obrady przerwano i posiedzenie zamknię­
to. Następne dziś.

Sprawy parlamentarne. V  jjjf)
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj w południe pod prze 

woanictwem prezesa izby poselskiej oabyta się konfe- 
reneya zwierzchników klubowych. Chodzno mianowicie 
wyłącznie o przydzielenie mandatów do komisyi dla re­
formy wyborczej t. zw. „dzikim". Po dłuższe- dyskusyi 
zgodzono się na to, aby pozostać przy dawnej propozy • 
cyi, tj. by „dzicy" otrzymali 3 mandaty. Prezydent zo­
stał uproszony, ażeby mniejsze grupy a to: niemiecka
partya włościańska, morawska partya środkowa i polska 
partya ludowa otrzymały z tych 3 mandatów jeden, z 
dwa inne aDj przypadły wszechniemcom. Wszerhniemcy 
jednak na to się nie zgadzają, stoją bowiem na stano 
wisku, że wymienione wyżej grupy są zastąpione już 
w konferency- zwterzenników i że wszystkie 3 mandaty 
mają przypaść „dzikim".

Wiedeń. (Tel. wł.) Mowa p. Schalka, poświęcona 
gtóv-nie kwestyi wyodrębnienia Galicyi, zrobiła w Izbie 
poselskiej duże wrażenie. Wśród posłów niemieckich, 
których część do tej pory nie godziła się z myślą wy­
odrębnienia Galicyi, nastrój onecnie przycnylit się na 
korzyść tego projektu politycznego. Na ławach czeskich 
natomiast znać było zakłopotanie. Posłowie i dziennika­
rze młodocztscj rozwinęli agitacyę wśród posłów pol­
skich, ażpby sparaliżować wrażenie, wywołane mową p. 
Schalka. jednakże ich starania nie osiągnęły rezultatu 
śmiało można powiedzieć, że sprawa wyodręDnienia Ga­
licyi z dniem wczorajszym zrobiła znaczny krok na­
przód.

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dziennik „D ie Zeit" 
dowiaduje, prezes gaoinetu, br. Gautsch, na wczorajszej 
audyencyi u cesarza, otrzymał przyzwolenie na . p o ­
mnożenie liczby mandatów. Perb-aktasye ze stronnictwa 
mi już się rozpoczęły.

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Słowa Polskie­
go " miał wczoraj wywiad u wszechniemiec kiego , posta 
Schalka, dotyczący wyodrębnienia Galicyi. Poseł Schalk 
spodziewa się, że wkrótce wszystkie partye ' niemieckie 
zjednane zostana dia tej sprawy.

Z  Koła Polskiego.
Wiedeń. (Te l. w ł.) Ko lo  polskie odbędzie we 

czwartek posiedzenie, aa któiem wybrani zostaną kan­
dydaci Koła polskiego do Komisyi reformy wybor­
czej.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Poin. Coresp.' jest upowa­
żnioną ćo oświadczenia, że między Kołem polskietn a 
namiestnikiem br. Potockim dotąd nie odbyła się żadna 
kontereneya

Upośledzenie techników na kolejach państwowych,
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby posłów wręczyli posłowie Stwie-tnia * Moysa kie­
rownikowi ministerstwa kolejowego petycyę Zjednoczę 
nia inżynierów kolei państwowych. Petycya ta wskazuje, 
że technicy w całej organizacyi kolei oaństwnwYch są 
upośledzeni w porównaniu z prawukami. Petycya pod­
kreśla, że posady, nauawane technikom w stosunku dc 
posad nadawanycn prawnikom, są gorzej dotowane. Pe­
tycya zawiera dalej żądanie pomnożenia sekcyi technicz­
nych i dotyczących departamentów' i 'przytacza, że 
w Budżecie na rok 1906 na 91 posad u.zędników kon­
ceptowych w ministerstwie kolejowem 13 posad prawni­
ków wstawionych jest ponad 5 rangę, podczas kiedy 
z 116 posad technicznych w ministerstwie kolejowem 
tylko 6 posad jest poza rangą piątą.

Kanał Dunaj— Odra.
Berno morawskie. (TBK.) Mmisterslwo handlu 

przesłało namiestnictwu morawskiemu operat w spra­
wie rewizyi trasy części kanału Dunaj— Odra, międzj 
Przerowem, Morawską Cranicą (Mahrisch Weisskirchen) 
i Wyszkowicami.

Sprzedaż tramwaju konnego we Lwow ie.
Tryest. (TBK.) Tut. towarzystwo u-amwaiowe 

uchwaliło wczoraj na nadzwyczajnem zgromadzeniu 
s p r z e d a ć  p r z e d s i ę b i o r s t w o  l w o w s k i e .

Przeniesienia służt»owe.
Wiedeń. (TBK.j „Wien. Ztg.“  donosi: KierowniK 

ministerstwa sprawiedliwości przeniósł sekretarzy sądo­
wych: dr Stanisława Warmskiego z Tłumacza do Turki, 
a Artura Krompa z Turki do Tłumacza.

Przesilenie węgiersKie.
Budapeszt, (TPK .) Wczorai o godz. 11 przed 

południem odbyta się Rada gabinetowa, po której pre­
zydent gabinetu bar. Fejervary wyjechał do Wiednia

Rzym. (TBK.) „Osseryatore Romano11 zamieszcz- 
notę, w której podnosi, że dzienniki węgierskie podały 
wiadomość, iż papież zwolnił króla węgierskiego od 
przysięgi, złożonej na konstvtucvę węgierską, jakkol 
wiek dzienniki katolickie już zaprzeczyły tej wiadomo 
ści, „Osseryatore Romano11 został upoważniony wy 
raźnie do oświadczenia, że wiadomość ta jest fałszywa 
i niedorzeczna.

Uczczenie pamięci Koszuta.
Budapeszt. (T B K ) Z  okazvi rocznicy śmierci Lu­

dwika Koszuta odpraw-ono wczorai nabożeństwo żało 
bne, po którem zebrani udal. się na gróc Koszuta i 
złożyli wieńce. Wiecaorem partya niezawisłości wydała 
Dankiet, w którym wziął także udział starszy syn zmari e- 
go Ludwik, inżynier w Turynie.

Kanclerz Rzeszy zachwiany.
Wrocław. (Tel. wł.) „Schles. Volks-Ztg.* dowia­

duje się, że cesarz Wilhelm II postawił k s . Biilowa wo- 
btp ultimatum, w razie, jeżeli nie doprowadzi do utwo­
rzenia urzędu kolonialnego. Powodów należy szukać 
w osobie przyszłego sekretarza urzędu kolonialnego ks.

V
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ffohenlonego, który ewentualnie ma zostać także kan­
clerzem państwa. Również mówią o przesileniu w urzę­
dzie zagranicznym, podnosząc, źe jeżeli konferencva ma­
rokańska nie weźmie szczęśliwego przebiegu, to stano­
wisko ks. Biiluwa będzie stanowczo zachwiane

Nowi posłowie przy Watykanie.
Pete-sburg. (Pet. Ag.). Radca amDasady przy 

ambasadzie rosyjskiej w  Londynie Sazonow z.osial za 
mianowany m inistrem-rezydentem przy  Stolicy.. Apo­
stolskiej.

Warszawa (Tel. pryw.). Do „Słowa" donoszą 
z Rzymu, źe kanonik Ks. Sapieha przybył tam i objął 
już służbę rzeczywistego tajnego pociKomorzego w Wa­
tykanie po hr. Zichy’m, mianowanym biskupem na Wę 
grzech. Zamieszkał on w Watykanie, gdzie mieszkają 
wszyscy czterej „cameneri segreti".

Z  Francyi.
Paryż. (TBK.j Na wczorajsząj Radzie gabinetowej 

minister wojny Etienne podał do wiadomości okólnik, 
laki raz i słał do Komend korpuśnycn, celem przeszkodze­
nia stawianiu oporu ze strony wojska, w razie zawezwa­
nia go przez władze cywilne do asystencyi.

Paryż. (TBK.) Izba deputowanych oDraaowała 
w dalszym ciągu nad budżetem Jak słychać, na wypa­
dek pojawienia sir- wniosku o  zniesienie sądów wojen­
nych, -ząd nie sprzeciwi się temu wnioskowi.

Lens. (TBK.) Liczba strajkujących w zagłębiu Pas 
de Calais wynosi 51.000.

. Paryż. (TBK.) „Matin" donosi, źe na wystawę ko­
lonialną w Marsylii przybędzie eskadra włoska, pod ko­
mendą ks. Genui.

Grenoble. (TBK.) 4.000 robotników przędzami 
w Voiron za strajkowało z powodu odmówienia pod­
wyższenia ołacy.

Lens. (TBK.) Delegaci górników 167 głosami 
przeciw 10 odrzucili przedłożone przez Tow. kopalnia­
ne j.oncesye-

^ r y z .  (TBK.) W  senacie oświadczył minister Cle­
menceau w Odpowiedzi na zapytanie w kwestyi inwen- 
taryzacyi, że ~ząd ma silną wolę przeprowadzić ustawę. 
Nie da się z góry przewidzieć, czy gdzieś nie przyjdzie 
do starcia, uądź co oądź jednak kwestya obliczenia 
świeczników w kościołach n:e jest kwestyą Któraby 
warta była życia ludzkiego. (Żywe potakiwania).

Zatarg marokański.
Paryż CTBK.) „Tem ps" zamieszcza depeszę, jaką 

br. Lamsdor* wystosował do Cassiniego. zastępcy ro­
syjskiego w Algeziras Depesza powiaaa, ze nieprawda 
jest, jakoby rząd rosyjski doradzał Francyi przyjęcie pro­
pozycji austryacko-węgierskiej w sprawie policyjnej. 
Rząa rosyjsk1' popiera w całości Francyę, gdyż sądzi, że 
przez to najlepiej służy sprawie pokoju.

Trzęsienie ziemi.
Palermo ę TBK.J Od 18 bm. w nocy sygnalizo 

wano na wyspie Ustica 20 trzęsień ziemi. Wśród ludno­
ści wybuchła panika Prefekt wysłał na miejsc" komisyę 
naukową. Przygotowano okręt celem niesienia w danym 
nudę pomocy ludności.

■ -

Poznań. (Tel. pryw.) Teofil Królik, wybrany prze­
ważnie przez Polaków poseł centrowy na Górnym Sląz- 
ku, złożył mandat do parlamentu.

• Wrocław. (TeL pryw.) Rodzinom rosyjskim, któ­
re przyjechah tu szukać schronienia na Czas zaburzeń 
w Rosji, władze nakazały opuścić miasto najdalej do 
1 izerwca.

I

Z Rosji i Zaboru.

Krwawo zajścia wyborcze 
Berlin. (Tel wł.) Z  Lodzi donoszą. Przy wczo­

rajszym krwawem zaiśau oodczas wyborów w restaura- 
cyi Świdzińskiego rewolucyoniści strzelali z rewolwerów 
nawet przez okna. Powstał straszny chaos, rozległy się 
rozpaczliwe okrzyki w całei sali Wyborcy wypadli ze 
sali, lecz przyjęto ich strzałami. Prawie na śmierć obi­
to fabrykanta Morsztynkiewicza i inżyniera Krasowskiego. 
Wolsko zarekwirowan* strzelało na chybił trafił. Na 
placu zostało wiele trupów.

W  kraju nadbałtyckim.
Rewel. (Pet. Ag.) Sąa wojenny skazał 6 osób za 

zamordowanie właściciela dóbr Baranowa i splądrowanie 
iego dóbr na śmierć przez powieszenie, postanowił je­
dnak prosić o złagodzenie kary.

Rozstrzelan ie Schmidta.
Berlin. (Tel. wł.) „Lokal Anz." donosi z Peters 

burga: Porucznik Schmidt i trzei mai ynarze Czastnikow, 
Gładkow i Antoneńko zostali 19 bm. w nocy o g 4 
rozstrzelani Egzekucyi dokonało 60 manmarzy z łodzi 
kanonierskiej „Terek", na wszełki jednak wypadek trzy­
mano w pogotowiu również i pudiotę. Schmidt pano­
wał nad sobą; prosił obrońcy, aby stwierdził, źe Schmidt 
nigdy nie kazał strzelać i nie ma na sumieniu życia ludz­
kiego. Ostainii godziny spędzi1 Schmidl na pisaniu li­
stów do siostry i synów, fcgzekucya nastąpiła na wy- 
SDit Beresan. podczas kiedv już dniało. Schmidt szyb­
kim ki okiem udał się na miejsce egzekucyi, nie wziął 
czapki, ani nie pozwolił sobie zawiązywać oczu i rąk. 
Pożegnał się z nutrynarzzmi, poczem na .nnvch delikwen­
tów zarzucono worki. Schmidt zawołał głośno „Żegnaj­
cie r  Dopiero po trzeciej salwie padł. Wszystkie 4 
zwłoki włożono do trumien trzymanych w pogotowiu i 
na miejscu pogrzebano. Petersburska prasa radykalna 
.protestuje przeciw wykonaniu wyroku.

Prawybory do Dumy 
Petersburg. (Tel. w ł) „Petersb, Ztg.“ dunusi, że 

większość wyborów delegatów czy też mężów wybor­
czych w Rosyi jest już dokonaną. Lmerarów wybrano 
tylko w kilku miejscowościach, zresztą wyszły z wybo­
rów osobistości nic nie znaczące, pizeważnie kreatury 
rządowe.

Żądania szlachty.
Muskwa. (Pet Ag.) Sziachta prowincyi północno- 

zac 'odnisf j południowo zachodniej, która nie ma repre­
zentantów w Rad: ie państwa, prosiła o prawe wysłania 
d o , nii j swych zastępców. Kongres marszałków szlachty, 
który wczora- zamknięto, postanowił prośbę tę poprzeć, 
zaznaczając, że szlacnta narodowości rosyjskiej powinna 
w tych prowineyarh mieć reprezentantów odrębnie od 
innych narodowości.

ODrcbo.vanie banku 
Moskwa. (Pel. Ag.) Pod koniec godz.n urzędowych 

w banku Tow. wzajemnego kredytu, który się znajduje 
w pobliżu giełdy w centium miasta, około 20 ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery, weszło do gmacnu i odgraża­
jąc się urzęunikom, zrabowało kasę. 850.000 rubli 
w  złocie i papierach wpadli w ręce bandy, która 
następnie umknęła.

: Powrót Kurcpatkina.
Petersburg. (Teł. wł.) Generał Kuropatkin w dro­

dze do Petersburga otrzymał telegram od cara, w któ­
rym car wyraził życzenie, aby generał Kuropatkin na 
razie zaniechał podróży do Petersburga. Generał 
Kuropa I in udał sie do swoicn dóhr w guberni, 
pskowskiej _______

Moskwa. (Pet. Ag.) Wczoraj uciekło z więzienia 
w czasie spaceru trzech więźniów politycznych.

NA M A R G I N E S I E .

1 T A K .  B Y W A !

(Z  listów do Redakcyi.)

Nie byłbym niżej opisanej sprawy ooruszał, gdy­
bym nie.był przeczytał w dzisiejszem rannem „Słowie" 
notatki , J a k  s i ę  o d b y w a j ą  a r e s z t o w a n i a  
na  u l i c a c h  L w o w a "  (list z d. 13 bm. Przyp. 
Redakcyi). ._ ~

Ponieważ przed paru dniami byłem również świad­
kiem podobnego zajścia na ulicy, więc raczy Świetna 
Redakcya. d a j ą c  w y r a z  p r a w d z i e  i s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  widziany przezemnie wypadek rów­
nież w swem piśmie opisać.

0  g. 5 popołudniu byłem na nieszporach w kościele 
katedralnym. Jedna z żebraczek kościelnych, uczciwie 
pijana, weszła do kościoła i zataczając się między gro­
madką pobożnych, dostara torsyj pijacitich.

Ponieważ baba krzyki i awantury urządza i z ko­
ścioła wyjść nie chce, więc kośc:elm siłą z kościoła ją 
wyprowadzili i polieyantowi koło kościoła do areszto­
wania oddali.

Baba dała się polieyantowi kilka kroków prowa­
dzić, wnet zaczęła krzyczeć w niebogłosy

—  Co pan mnie będzie nazywał taką owaką, pan 
sam taki 1 Co Dan mnie nazywa szelmą, łaidaczkąl Co 
pan mnie bije! Gwałtu! Za co pan mnie bijeI Crwałtul 
Ludzie, ratujcie I 1

Ponieważ od początku, ani na chwilę Dolicyanta i 
baDy lie oustąpirem, zatem pod przysięgą mogę zeznać, 
że polieyant ust nie otworzył i baby nie uderzył.

Naturalnie w jednej chwili zrobiło się zbiegowisko. 
Kumoszki w krzyk, lament Gromy na polieyanta:

—  Bić nie wolno I Jak można biedną, chorą ko­
bietę bići A  czy to wolno przezywać?

Mężczyźni znów, z natury odważniejsi, zajęli 
ostrzejsza pozycyę, źadając od nolicyrnta, aby biedną 
Dabe puścit.

To  wszystko pijanej babie okropnie widać się po­
dobało, bo, wydobywając coraz to nowsze oskarżenia 
na polieyanta (który, wśród groźnego tłumu, stał całkiem 
bezradny) zmieniła temat i zaczęła krzyczeć:

Dawaj, fiakra! Ja tylko fiakrem pojadę! Dwa 
konie 1 jednym koniem nie pojaaę, dawaj fiakra! 1

1 rzeczywiście, w rezultacie szelma baba posta­
wiła na swoiem, wywołała wśród tłumu dla siebie litość 
i wsporczucie, na polieyanta ściągnęła gromy i prze­
kleństwa i pojechała do oolicyi dwukonnym fiakrem, 
który przypadkowo tamtędy przejeżdżał.

Trzeba sję scenom ulicznym dobrze przysłu­
chiwać

  WŁ. DOB.

Wiadomości bieżące.
i H M r z « t <  mii. a n t r # r * l » t i r i n r  (z obserwato 

ryum astronom. Politechnik') w d. 20 marca hr.:
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Uwaga. Pochmurno, deszcz i śnieg cały dzień 

z  przerwami ,
Prognoza na dziś: Pogoda zmienna, opady.

-  Mianowania i przeniesienia. Lwowski wyższy 
Sąd krajowy przeniósł starszego ofieyała kancelaryjnego 
w Sadagórze Wacława Fiałkę do Sądu krajowego we

3

Lwowie i prowadzącego księgi gruntowe w Samborze, 
Kazimierza Małeckiego do Piztmyśla, oraz zamianował 
prowadzącym' księgi gruntowe: starszego ofieyała kan­
celaryjnego w Bursztynie, Dmytra Deńkę cic Stanisła­
wowa, ofieyałów kancelaryjnych zaś: Franciszka Trze-
cieckiego w Kołomji do Stanisławowa i Juliana Biele­
ckiego w Nadwornie do Sambora, a starszymi ofieya- 
łami kancelaryjnymi, ofieyałów kancelaryjnych: Wiktora 
Danikowsk'ego w Winnikacn do Bursztvna i Antoniego 
Bindeia w Tłustem do Radziechowa.

’ —  Odczyty. Na politechnice odbędzie się dnia 22 
b. m. o godz. ó wieczorem w sali VI odczyt p, ju 
liusza Starkla, urządzony staraniem Technickiego Koła 
Pomocy Przemysłowej, na temat: „Działalność Sejmu
i Wydziału krajowego w sprawie przemysłu".

—  Komisya krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła posiedzenie dnia 18 marca b. r. Przewodniczył 
marszałek krajowy. Sekretarz komisyi J. Starkel przed­
łożył sprawozdanie z sześciu posieazen obu komitetów 
stałych za czas od 18 grudnia z. r. do 18 marca b. r. 
Nad trzema punktami sprawozdania rozwinęła się dysku- 
sya. Po daniu wyjaśnień i rozstrzygnięciu wątpliwości 
głosowaniem w myśl uchwał Komitetu szkolnego przy­
jęto sprawozdanie do wiadomości.

Następnie pp. Starkel i A. Stefanowicz zaawali 
sprawę z  lustracyi szkół zawodowych, pierwszy z kursu 
centralnego koszykarskiego we Lwowie, drugi z war­
sztatu naukowego dla wyrobu zabawek w Jaworowie, 
stwierdziwszy w obu zakładach dobre postępy w nauce 
i jiocieszający rozwój.

Dr. A. Zgórski zdał sprawę z tegorocznego stanu 
pożyczek i funduszu przemysłowego, jaki na dalsze po­
życzki może być użyty. Z  kwoty l,250.0u0 kor., która 
na b, rok jest z Banku krajowego do rozporządzenia, 
wj'Czerpano już na przyznane pożyczki po dzień 15 
marca Er. 532.000 kor. Pozostaje zatem 718 0O0 kor 
do których dJiczyć jaszcze należy doracyę funduszu 
krajowego 100.000 k. i -.25.000 k. do końca b. r. po­
zostaje zatem na dalsze pożyczki kwota 1,243.000 kor. 
Na poczet tej Kwoty wniósł sprawozdawca w imieniu 
komitetu przemysłowego udzielenie dalszych czternastu 
pożyczek w łącznej Kwocie 724.000 kor. W myśl tych 
wniosków uchwaliła komisya przedstawić Wydziałowi 
krajowemu, ażeby przyznał: fabryce zegarków we Lwo­
wie (jedynej fabryce tych rozmiarów na całą Austryę)
140.000 k.; fabryce maszyn rolniczych 120.000 kor.; 
fabryce wyrobów żeląznych i drucianych 100.000 kor.; 
spółce wyrobów żelaznych 100.000 kor.; fabi7 ce ar­
matur 40.000 kor.; większej pracowni elektrotechnicznej
25.000 k.; garbami 40.000 k.; wielkiemu zakładowi li­
tograficznemu 80.000 k.; trzem zakładom reprodukcyi 
artystycznych, Miszów, fototypii i t. d. 20.000, 15.000 
i 12.000 k.; pracowni mebli żelaznych 16.000 kor.; 
pracowni Dronzowniczej 10.000 kor.; pracown- stolar­
skiej (głównie na wyrób kaszt drukarskich) 6000 k.

Na wniosek prezydenta dra j, Leo, uchwaliła ko­
misya w zasadzie przyczynić się poważnieszą Kwotą do 
poparcia zamiaru Rady miasta Krakowa, która postano­
wiła ogłosić konkurs na premiowanie najlepiej urządzo­
nych i prowadzonych pracowni rzemieślniczych z za­
kresu przemysłu budowlanego, przeznaczywszy i ze swej 
strony na ten cel kwotę poważniejszą.

•nne na porząaku dziennym postawione sprawy 
postanowiono odroczyć do najbliższego posiedzenia ple­
narnego.

— Objęcie tramwaju konnego w zarząa gminy ule­
gnie Zjwłoce. Mianowicie w myśl uchwały Rady miejskiej 
miała gmina już z dniem 1 kwietnia przenieść na siebie 
koncesyę. Okazało się to jednak niewykonalnem, wobec 
czego uledz musi zwłoce i ułożenie kontraktu i zacho­
dzi potrzeba wdrożenia jeszcze rokowań z towa\ zystwem 
tryesteńskiem co do przesunięcia terminu przeniesienia 
koncesy:. -  ,

—  O głos delegatów magistratu w subkomitetach 
Rady miejskiej. Ciekawa kwestya wywiązała się w sub- 
komitecie organizacyjnym Rady miejskiej. Mianowicie do 
pełnej komisyi organizacyjnej Rada miejska powołała 
przea trzem? laty z głosem stanowczym całe gremium 
magistratu, którego kilku członków wydelegowała pełna 
komisya do subkomitetu. Delegowanym członkom ma­
gistratu przyznał subkomicet tylko głos doradczy, na­
stępnie zaniechano nawet w ogóle zapraszania członków 
magistratu. Onegdai, kiedy subkomitet zebrał się celem 
obrad nad reorganizacyą miejskiego urzędu budowni­
czego, dyrektor magistratu p. Lukas i radca p, Jaku­
bowski podnieśli Kwestyę formalną co do roli deiegatów 
magistratu w tym subkomitecie, wobec czego subkomi­
tet postanowił zawiesić swoje prace aż do rozstrzygną 
cia Rady miejskiej, czy i z jaKim głosem maia delegaci 
magistratu brać udział w pracach subkomitetu.

—  Ogień kominowy bardzo silny wybuchł wczoraj 
w południe w domu pod 1. 11 przy ulicy Boimów. 
Miejska straż pożarna ugasiła ogień wobec tłumu cie­
kawych, zebranego w ulicy.

—  Nagłą śmiercią zmarła wczo-aj około g. 5 pop. 
Anastazya Fischer, licząca lat 67, w mieszkaniu własnem 
przy ul. Brajerowskiej 1. 8. Komisya sądowo-lekarska 
stwierdziła śmierć naturalną, skutkiem wady serca.

—  Z  domu rodziców zbiegła ośmioletnia Anna Jan­
kowska, córka zarobnicy, zamieszkałej przy ul. Mickie­
wicza I. 10 Dziecko to ma cierpieć na manię ucieka­
nia 7 domu i nie podaje litościwym prawdziwego swego 
nazwiska.

-  Kronika policyjna. Rozwoziciel pieczywa 
z piekarni pod „Sokołem", Stefan Łopatyński zDiegr 
wczoraj z piekarni, rozbiwszy poprzednio kasę automa­
tyczną. z którei skradł A k. 60 h. Jeden z czeladników 
piekarni przytrzyma1 wczoraj w ul. Gródeckiej jego saól- 
nika Jana Diumalę, który się do kradzieży przyznał,
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me chciał jednak wskazać mieszkania Łopatyńskiego. —  
W ul. Szajnochy w domu pod 1. 5 otworzono mieszka­
nie słuchacza politechniki . p. Zygmunta Psarskiego i 
skradziono mu kilka ubrań, parę butów, czarną ryio- 
nierkę z monogramem „S. W.“ itd —  - Za kiadzież 
drzewa z wozów przejeżdżających ul Gródecką areszto­
wano zaroDnika i omasza Kaliszczaka. — Z podwórza 
realności pod 1 8 przy ul. Kazimierzowskiej skradziono 
drewnianą pakę zawierającą kawą paloną, w parzkacn 
papierowych na szkodę kupca p. Izraela Mizesa. —  
W ul. Gródeckiej przy areszt o w? no zarobnika Jana Te- 
luka, który sprzedawał przechodniom papierki cygareto- 
\ve „Le Sublime“ . Papierki -e muszą pochodzić z kra­
dzieży, gdyż Teluk nie umiał wytłumaczyć, skąd je po­
siada w tak wielkiej ilośc; — W ul. Gołębiej pod 1. 
1 A  skradziono z zamkniętego mieszkania słuchaczy 
politechniki pp. Aleksandra Miłosza i Stefana Wasiaka, 
cztery ubrania wartości przeszło 100 koron. —  
W ul „Na Bajkach-* rozb;to ubiegłej nocy > kurnik 
w domu pod 1. 14 i skradziono kilkanaście kur, —  
W Hotelu Grand w pokoju gościnnymi Nw 41 rozbito 
kufry p. Heleny Kris i skradziono fiaszkę koszrownych 
perfum, innych rzeczy złodziej snać, spłoszony pr/ez 
kogoś, nie miał czasu zabrać, a domownicy widz’eli a- 
kitgos chłopaka, uciekającego szybko po scnodach. — 
Kelnerowi Józefowi Weintraubowi skradziono z resGura- 
cyi hotelu Grunberga ciemne palto zimowe.

Przy rewizyi u aresztowanej Agnieszki Terleckiej, 
znaleziono w mieszkaniu jej bieliznę znaczoną literanr 
A P i liczbami.

—  Zgubiono. Inkasent p. Mosejko Senica zgubił 
kwitaryusz kasowy firmy „Singer1*.

0  Stanisławów. P . A l e k s a n d e r  E a n d r o w s k i ,  
znakomity śpiewak operowy, przybędzie tutaj w czwar­
tek dnia 22 bm. Docnód przeznaczony na kolejowe kó 
łonie wakacyjne. —  R o m a n  Ż e l a z o w s k i  wystąpi 
tutaj kilkakrotnie gościnnie w teatrze ludowym,- z któ­
rym obecnie oDjeżdza więttsze miasta galicyjskie-. Pierwszy 
występ zapowiedziany na 24 bm.

O  P .zycz j nek ao wyborów w  Rosyl. Smolenske- 
ja uazieta" donos' o ciekawej prośbie,' jaką otrzymał 
w ostatnich czasach miejscowy gubernator od mieszkań­
ców kilku wsi jednego z powiatów swe] gubernii. Proś­
ba ta brzm i. W ostamich czasach otrzymywaliśmy nie­
jednokrotne odezwy od wszelkich partyi, a więc od 
konstytucyjno-demokratycznej, socyalno-demokr. han- 
dlo wo-przemv,sło wej itd. abyśmy łączyli się przy wybo­
rach z temi partyami. jednakże słaby nasz rozwój umy­
słowy nie pozwala nam mieć nadziei na to, abyśmy 
mogli wśród oDecnego zamętu zoryentować się należy­
cie, z drugiej strcny nie życzymy sob;e popierania ja­
kiejkolwiek przeciwrzadowej partyi, zwracamy się więc 
do waszej eKscelencyi z prośbą o wyjaśnienie nam, jaką 
partyę mamy popierać i bez obawy zaszkodzenia uwiel­
bianemu naszemu monarsze. Oprócz tego prosimy 
o wskazanie, które partye są szkodliwe i dążą dr oba­
lenia istniejącego porządku rzeczy“ .

Wątpić należy, czy Duma, wybrana przez tak uświa­
domionych obywateli będzie zbyt rewolucyjną,

Wiadomości giełdowe.
Z  targów’ handlowych.

Wiedeń. 20 marca. (Tel. wh> S p i r y t u s :
Za towar skontyngeniowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor 37*40 do k. 37'60. 
Tendencya: us alona.

W iedeń, d. 20 merca Kumy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentowe: A ust zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 287-50, Austr. zakł. cred. z b. op. 
z r. 1880 3 proc. 291'— , Towarzystwa żeglugi nt Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 !j— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 265’ Pozyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4* proc 100-— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 23’35. Zakł. kredytów 
dla handlu i przem po 100 zł. 470’— , Ciary zł. 40. 
m. k. 145-— , Pożyczka m. Jnshruku 25 zł. 78*— , Lo ­
sy m, Krakowa 20 zł. 91*— , Pożyczka m. Lubiany. k, 
zł. 6 0 ’— , Ofen 40 zł. 164*— , Pałffy . 40 x l  m. 45 
169'— , Czerwonego krzyża ąpstr. t o n .  10 zł. 50-— , 
Czerw krzyża *vęg. tow. 5 zł. 3TZ5, Losv fund arc. 
Ruaolta 10 zł. 55‘— , Sairra208*—  zł. m. kor., ? T — , 
Pożyczka salcborska 152-75, zł. Tureckie oblig. Drem. 
kolej po fr. — •—  152-25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. ‘ 874 526-50.  ■....................

Paryż. ś. 20 marca. Trzy procent. renta 99 32,
30-45.

BeHin, d. 20 marca. Banknoty austr"ac. 85’— , 
Spirytus — *— . ■ ' ,

Franklurt, d. 20 marca Austr. kred. 211*10,
Laura — •— , Disconto 190 50. Koleje państwowe 
— ■— , Alpiny — '— . UsnosoDienie:

la r g  nierogacizny.

Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów 1
Wiedeń St. Marc

W ieaen, 20 marca.
Na targ n-erogacizny przywieziono ogółerri 11.105 

sztuk świń, między temi 3691 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 116 do 120 h., za galicyj­
skie młode świnie 108 do 124 wyjątkowo do —  haleizy 
za kilogram żywej wagi.

D epe“ ze z .argu pieniężnego,

W iedeń , 21 marca Zamknięcie wci jrajszej gieł­
dy po^ohrHmowei notowano: ikcye austr. ZakuiAu irrectr- 
towego 669-50 Akcye węgiei. Zakładu k it ivt- 79fl —, ALcyi 
Angki bar>kv 317* Akcye Unionbanku 562"— , Akcye Lan* 
derbank u 142‘-  Akcye Bankvereinu 562"—  Akcye Boden 
credit 1056--, Akcye ?ąj. linku hiDOtecz. 564 50. Akcve 
kolei państwowych 673-75, Akcye kole. południowej 124-25 
Akcye Tiamway A. — - ,  B. —*—. Akcye kolei Elbethai.
445---, Akcye '\oie> pólm 5690 Akę"t kolei czerp.
581 •— Akcye Alpinv 54'1"— , Akcye Rima Karany. 535 /5, 
Akcyp Prag. Tow . ż e l 2635— 2650 4kcve FaoryKi broni
561------, Al ~ve tureckie .yton. 383" Akcye ^alic. karpac.
Tow  naft. *624*—  -•—;; Oblig. węg. ind. 95-25, óęnis ma­
jowa 99-45, Austr, Pruta koror uwa 99 6,5 Węg. Renta ko­
ronowa 9435 56 i. Listy Tow. kred. ziem. 98*60, 4 proc, 
listy Banrcu hipoteczii. 98*65, 4Vj proc. listy Banku fiipo.. 
100-80, 5 Dnc listy Banku htpol .czn. 111 ‘75, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99 30, 4ł/i proc. listy banku kraj. 101*55, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukrai. , Obligac; v piopi- 
nacyjne 9V55. 4 pro. Gal. noś. .crai. z 1893 r 99-30 4 - c. 
pozyczka miasta Lwowa 98-05, Losy tureckie 152"50 Marki 
.17-53, Rubl 2ór— . Kredyty — , Alpiny Węgter.
kred. —*— , Unionbanfc — •—, Kolaie. ■-----

Usposobienie; bez ochoty 7, powodu braku podniety 
z zagranicy i. kwestyi marokańskiej.

Wiedeń. (Tek wł.) Pewien zastój w pertrakta- 
cyach marokańskich i wywody „Norddeutschp A lig, 
Z tg .“ o położeniu politycznem wraz ze słabszeml noto­
waniami giełd zagranicznych spowodowały na i giełdzie

tutejszej kompletny brak chęci kupna Kursy jednak nie 
wykazywały zbytnich spadków, ,

B r r l l is ,  2. marca. Przy zamknięciu 'CŁoranszem 
giełdy: Kredyty 21'-10, Staatsbshn — "— , Disc^nto ćo- 
mandit ; 90-25, Be/lin. Tow. handl. 174-|Dj L a u ra  747-— , Bó-  
humery 240-50 Kole połudn. wschodnio-pruska — Ru­
bel za gotówkę 213-70, Koie, watsA-wied. 126 T-5 Kolej ma 
rza śródziemnegn — •— , Ko>ei Meridionalna — •— , Losy 
tureckie i48‘50, Rent: włoska’ -  - , „Harpener* kopalnia 
węgla żt5-— , Kolei Marienturg-JWławkE 4 -, Konsolida- 
cye — —  Lombardy 23-80, Kulej . Ienry735-—, Niemiecki 
banK narodowy !33'25. Kanada Proierred 17*— , Akcyr1 że­
glugi hamburskiej 168-25, Kurs warszawski — — Huti 
„Dorneismark* 255-— .

f*‘r » » * rXwr., d. 21 marca Wczorajs-ui gierda rc-s-
czornn: Austriacka renta p a p ie r ó w ,  , Austr. renta
«rebrna 10P*(W Austr. r e n ta  ztnr» 100*55 Austr. akq-e fcr»- 
djitowe 21(hOń, STaatsbatiry 144-30 23-PO. 4.prc
austr. renta koronowa — *— ...... .................

Tendencya: spokojna.

? a r . r i  d 21 marca. Wczorajsza giełda wieCzorns 
4 proc renta tra-cusk? 99-30, 4 proc. renta włoska -
4 proc. hiszpańskie Eicterieurs — *- , Losy tvrpckie 146-— , 
N: we tureckie Consołe —•*—, Otto many 54ó--- Debsr
457*- - Gł anered —• —, R io-T in tc   —, Renta turecka C
— •— Renta turecka B. — —, Lancaster --*r-ę Renta but 
gar sita —  — , Renta grecka —

- Tendencya." - .....

Targ zbożowy i towarowy.

B k t ia i * « i  zO marca Pszenica na kwiecifcn 1906 r. 
od 16-54 do 16-56, Pszenica na ffldj oo —*— do —
Pszenica na październik oc ib'40 do ło-"42. Żyto na kwie­
cień 19C' r. ud 13'6z do 13'C;, Zyto na Daidz. od 13-36 
do 13"38, Owies na Kwiecień 1906 r. o ł  15"68 do 15'70 
Owies na pazd* od ‘ 2 s6 do i2'4s, Kukurudza n;’  maj 
1906 13 42 do 13'44. kukurudza na lipiec od 13-6z do 13"64. 
Kukuruaza na sierpień od —*— do — '— , Rzepak na 
sierpień od 27*70 do 27*90,

- Pogoda deszcz.

„ O J C Z Y Z N A ”
t y g o d n ik  i l M t r e w u y  a i s  m a s

„ O J C Z Y Z N A "  kosztuje wraz z  przesyłką puozto- 
wa rocznie *  kor., artainin 1 kor. 

i w  ^ .d ce -s : L w ó w , u l  P i* k a r * k u  1 2  -ypg, 

—  wychodzi we Lwow ie na k&zaą niedzielę. —

Co m iealąc dodu je  bezp łatn it kriąieeztf.  z 7.ukm i. 
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. W y d A w l f c c t w a  is tro n n ic t-w a ,

- —  .. - D e m o k r a t y o a n o  - a a r o d o w e f o

1. Program  stronnłctvra dem okratyczno-naroaowego.
Cena 20 hal.

2 . O reform ie wyborczej przez W , J, —  Cena 40 hal,

3. Samodzielność finansowa Galicyi przez dra Stani­
sława Gtabińskiegc, Cens. 60 hal.

4. Sprawa reformy wyborczej pi Łtz  dra Stanisława
Gląbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro 
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 

. cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Braiertw 

ska 3. Nabywać można równie* w  Admimstracyi „Słó 

wa Polskiego” i we wszystkich księgarniach na

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 19 marca 1906 r: 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówką:

Id■ V f 
*■ I

Ogólmy a ius P-u. itw-s
4 7 » konwert. \ maj— listopad . 
woina od pou. ) styczeń— lipiec 
w banknotach, luty -sierpień 
w srebrze, W w iecień— październik, 

z roku V860 „ 500 ?,i. w. ą. . .
. 1860 „ 100 7.1. w. a. , .

1864 „ K)0 zł. w. a. . . . —
“ „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
sw zastawne domen państw. 12u zł. za szt. 5 
| g n ( pau iitwa strw lów  k # r »a n j  «n  

w ranzie państwa reprezen olanych.

csv

ł/o
4

. 4*/:. 

.4AS 
4l7 

4
. 4

4 
4

..O/s

. 4

. 4

. 5V* 

. 4 

. 4

istr, renta złota wolna oa podatku 
' „ w wal. kor. woitia od pod.

„ inwest. woina od pod. . .
Oń>Uą*eyę K o le jo w e , 

łiej Arcyks. Albrechta w srebrze - 
ces. Elżbiety w ziocie w. od pod.

” ces. Franciszka Józefa w srebrze
Karola Ł udw ika .........................  .

„ arc. Rudolfa w K  wol, od pod. . 
Obiiatacyc p ier- rs -4 s.tws k o li i « w » .  
sJ arcy ks. Albrechi i  200 i 1000 zł. m sreb 4

-zes Em. 385 2CC 1000 SOoó zł . 4
„ 1895 40C 20m .3000 k. . 4

" ^Buitowińska luital. 400 kot . . .  4.
u Kart la uawika srębr. . . . , . 4
. Lwów.-Czern.-jassy Em 189-* . . 4

D la g  p an su t. k r a j  U or. ir e ę łe r  
egierska renta złota . 4
^g. renta w kor. wolna oc podatku . t
ąg, renta w  kor. wolna od podatku, . 3*/s
ęg. pożyczka premiowa po 100 zj. . . —

* » S zl • • 0eg. ODligacye [nem. reg. cissy . . .  4
rocc. i Slaw'. obligacye propin. w. a. . . 4ł/a

■gierskie cbligacys l u p . .................. 4
roacyi i Sławonii oblig. hip................. 4

In n e  p n b lic zn e  p o ż y c ik b  
oiyczka kr?; Busowiny z r, 1893 . 4
Iblig. prop. BuKOwipt.......................... 5

płacą

99145 
99,45 

100175 
10065 
157 50 
194 50 
28530 
28T.5C 
29.4I-

żadaj?,

99;65j

Kiułas 
100I85 
15050 
(96.50 
28750 
28" 5t) 
294

4Va 
. . 4

5
6

11780 118— 
7970 ■TOO
99f1

99
117

351 
55 

125125 ■ 
•■9150 
99p0

105(50
99i60
nó90
9950
99(70
091|50

94 
94 
851601

214 
212 
158
;o i
95|_. 
97 75

■V
>55

.50

i
99*20 

102 35

Gal poż. kraj. z r. 1893 . . . . . .  44i
l a l .  obi. prbp. z r. 1889 . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. S90G .

v - „ 7. r. .896
Wiednia z r. 1874 .

Poż. -i pot. Buł gary i z . 1892. . . 
i  .lsl r  7,*s .. it ł  o r .  (Oblig. hipc i lisĄ* dłurnel. 
Austr. zakł. kred. ziemsk los. w 50 1., . 4
Buków. zakł. kred. ziemski . . . .  5

. . . .  4
Ga' akc b. h. z 10% _pr. 1. w 39'A 1.

„ „ las. w 50 lat w austr. n
„ los. w 50 t. w- koron. ,

J »  io s . w  60 la t  ..
„ Tow. kr;d. ziem. los w .56 rat

„ ms. w 41 lat .
„ , »  .  óawn. tuui . . ,

Banku kirat. dla u a l t Lod w 5lVi 
»  »  h zwr. w 57Vi ł,
,  „  oblig. komun. Z emts.

99180

10u 35 
118,55 
126 
I00i50 
10060

1 50(60 
IOOmO 
106 
1001 
1001

100 20
10-3(25

9?75|j 
991,- 

10081
97 

1220 
1H 1.

3 e. I. w 43 L 4‘ /» 
„ , »  „ 4 e. 1. v? 45 1. 4
9 , „ Lol j. w. 571/* l. . . 4

Austr. węg. Baniru >os w 50 , w. austr. , 1  
„ „ „ l o s  w 5Q t. w. koron 4

O a i l s n c y e  z  p r a w o m  p i e r w n i e i i t w a ,  
Kolej półn. ces. Ft rd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10% . 4
„ 1884 . . . .  4

Weg.-Gal. kolei em »87«  3‘ /s
„  »  «  i »  ........................

„ 1887 . .1  . . .  .
L . » "  • i . t ,  n t o w e  (z. sz tu l

Austr. zakł. kred. obt. pr em. .SiKpo 106 zł.
»  „  -, -  »  1889 -iO 100zł.

Incgiil. Drn. ; . .  l87ó po tOOrzf. w a. z* 
W ę Banku nip. pr. L z po 0u zł. w. a. 
Pożyczkę serbska prem. po 100 fr .. . .

Ł m j  M » y w i  t a t o w e  
3udapes7teńSK:e Basilicę po 5 zł. w a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i prretn.jjo 100 z ł w ą.
Clary po 40 zł. m. l t . ....................................
Pożyczka m. Inslruku po 20 z/ w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a 

„ prem. m Lubiany po 20 zł.
Oien (Buda gm. m.) po 40 zł- w. a. . . .
IJalffy po 40 zł m. k . .......................
Czerw, krzyża austr. tow pc 10 zł,

90 
102(15 
99 73 j 

m |—  ■ 
100|25 
1008(1 
9865 
9S2S 
996(. 
99l75 

101 30i 
99 - 
99

9«75ł 
1Q0

98-45 
123(20 
120115 

( ;  
100 — 
103:15 
T0073 
lt2f— 
101(25 
10000 

09'ńs 
9965

- F10230
9v (0 
9980 

102ił5

zerw. ^rzyża węg. tow. po 5 zł. . . . 
Fundacyi arcyKs. Rudolfa po 19 zł. . . .
oalma po 40 zł. n,. k...................................
Pożyczka miasta SaKburg; po  2C1 zł , .
Tureckie obi. kol. po aon fr . . .
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 pr, 100
Kupony J 3°ol obligacye premiowe (.1881 

pre- }■ 5%) ausir zakł. kr. zięm. ( 1^89 . 
ntiowe j 4aio pożyczki pr. węg. Banku lup. 
t l r e T e  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk koi. lok. akc pierw. 200 i ł  
„  „  „  akcye zakład ŹflO zł.

Kolej półn. ces. Ferdynanda TtfUO £ . m. k. . 
„  Lwa w-Bełżec (aftc. piery’.) 200 zł :
„  Lwów-Czern jaąpy 200 zł. . . . .  .

Lwów-Kleparów-Jaworów 4%  . , .
, wschodn. ga’ lokal. 2<X zi. .
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
> węg. galicyj. lokal. 200 zł......................

A ls c r e  k s n ’  j i  (za sztukę).
banku Anglo-austr, 240 Kor.............................
Wiedeńskiegc Bachu zwiąak 400 Kojr, . . 
Peszt Banki handl 1*300 K. .
Zakład k-eo. dla handle t przem. 320 Koi .
Węg. Banku kiedyt. 400 Kor............................
Galie Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
ualic. Banku dla bandu- : przem. 460 Kor. .
Sanku dla krajów koronnych 400 Kor, . *

anku Austro-węg 1400 .  .......................
Czesk Banku Z1 ’ ’ązk. 200 Kor, .
ŻNnostenska banka 200 K o r .......................

A ic e y e  (prze^sięulorstw pr etcysrowych)
jalie karp nart. tow. 500 Kor.......................

Sci._lniq- 5Qv K o r . .........................................
W ł U . U  (Czeki, dewizy urOtkotermin.), */• 

Berlin i nitro. m. bank ca 100 marek . . 3 
Lonuyn za i0 funtów szter. . . . .  2*/!t 
:,ary* za 100 fr. . . . . .  , 3
Petersburg i  Warszawa z; 100 rubli, 91% 
W łoskie kankooty za 1U0 lirów .

, W a lu t/ .
Dukat cesarski . . . . .
20-fraivkówka . ! . ! . (. . . . , . .
JO-markówka . . 1 .  ................................
3uwe*yn angielski zł. j ,  ...........................
Niemieckie ta i .knoty za |QC mareK . . . .  
Włoskie banunoty za lir lOu 
Ruble banknoty za i OO rtipli .

3325
ateo 

21 fi­
r n -

15260
536!5u
.591
96—
47

319 — ! 319(50

3065 -  :
66925
m  -  791 —
564{!

-II 195
25

6ot
Ó4hi

-J  611 
660

11
)f48j ?a0 
5701 95

95431 9555

23(5

.a a
9575
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